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Samobójstwo generała Sosnkowskiego.
Z Poznania donoszą nam, ie Dowó,dca O. K. VII gen. Kazimierz Sosnkowskio godz. 12.40 w po

łudnie strzelił do siebie z rewolweru I zranił sit śmiertelnie,
W chwili rozpaczliwego czynu oświadczył ten najświetniejszy towarzysz walk Pisudskiego:
„Nie mogt przeżyć bratobdiczego rozlewu krwi, laki rozpoczęto w Warszawie".
Czyn rozpaczliwy patriotycznego generała, który byt ozdobą naszej armji, wywołał wstrząsające wrażenie.

Telefonują nam z Poznania, ie  
bunt Piłsudskiego w Warszawie roz
budził w Wielkopolsce żywiołowe 
i jednogłośne oburzenie.

Oddziały wojskowe odeszły już 
i odchodzą na pomoc rządowi do 
Warszawy. Pozatem tworzy się na, żołnierzy i t. d. 
ogromną skalę samopomoc narodo-i Garstka Piłsudczyków, zupełnie

O godz. 11 przed południem* o- 
trzymał pocztą lotniczą Dowódzca 
Okręgu Korpuśnego w Krakowie 
gen. Kuliński, następujące orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej:

Żołnierze Rzeczypospolitej!
Stała się rzsez potworna! — zna 

leźli się szaleńcy, którzy targnęli się 
na majestat Ojczyzny — podnosząe 
jawny bunt, fałszywymi hasłami 
uwiedłi czystą duszę żołnierza pol
skiego i dali pierwsi rozkaz do 
rozlewu krwi bratniej. Nie wierz
cie rozsiewanym kłamstwoml Pre
zydent Rzeczypospolitej z prawo
witym rządem, oparty o wierne 
wojska, znajduje się w Belwederze 
i wzywa was byście razem z nim 
stanęli w obronią znieważonego hono
ru Wojska Polskiego i praworządności 
naszej Ojczyzny.
Kierownik Kanc. Wojskowej Frez. 

Rzeczypospolitej. 

Belweder, dnia 13 maja 1926.
Prezydent Rzeczypospolitej:

(—)  Wojciechowski.

Do Wojska Polskiego.
Stała się rzecz najgorsza — ja

ka się stać mogła 2 pułki piechoty, 
2 pułki kawalerji złamały przysięgę, 
zapomniały o karności, podniosły 
bunt przeciwko Najwyższemu Zwierz
chnikowi siły Zbrojnej, Prezydento
wi Konstytucyjnego Państwa i prze
ciwko prawowitemu rządowi, na icb 
czele stanął Józef Piłsudski, zapomi
nając, iż największa zasługa jest ni- 
czem wobec obowiązku i posłuszeń
stwa dla władzy, dająe nlotylko dzi
siaj, lecz przyszłym pokoleniom naj
straszliwszy przykład buntu stokroć 
gorszego od wroga zewnętrznego. Lecz 
nie liczne tylko formacje sprzeniewie
rzyły się przysiędze, doptająe sztanda
ry, na których widnieją hasła „Honor 
i Ojczyzna". Olbrzymia większość woj
ska jest wierną, przypieczętowali oni 
przysięgę krwią własną, pod ogniom 
zbuntowanego 38 p. p., który nie wa
hał się przed walką bratobójczą. Chcąc 
uniknąć strat ludności cywilnej, z roz
kazu Prezydenta wojska wierne cofnę
ły  się na Belweder. Przedtem Prezy

dent wezwał źbuntowane wojska do 
posłuchu, wyjeżdżając sam na most 
Poniatowskiego. Po Ich odmowie —  
nie ma względów dla niszczycieli Ma
jestatu Państwa, nie ma łaski dla rąk 
skalanych krwią bratnią!

Belweder, dnia 13 maja 1926.
Kier. Kano. Wojsk. Prezydenta.

Posiłki z prowincji idą —  walka z bun
townikami będzie podjęta. Czynem swoim 
wykreślili się z szeregów Polski. Wojska 
wierne władzy i Ojczyźnie wzywam do trwa
łego spokoju- wobec kłamliwych rozkazów 
i wieści pochodzących od zbuntowanych. 
Nie będzie Polski, gdy prawo nie zwycięży!

Z rozkazu Pana Prezydenta Najwyższe
go Zwierzchnika sił zbrojnych': Malczewski, 
Generał Dywizji, Minister Spraw Wojsko
wych.

Warszawa-Belweder, dnia 13 maja 1926.

wa. Mobilizują się organizacje re-jtym rzutem zdeprymowana, potępia 
zerwistów, Hallerczyków, byłych]również zbrodniczą akcję Piłsud

skiego.
Poznańskie rozumie dobrze, że

Wiadomości se środy wieczór, lansowana 
przez wspomniane wyżej dzienniki, jakoby 
rząd Witosa złożył dymisję, są wyssane z pal
ca. Jeszcze w nocy ze środy na czwartek na
deszła do województwa krakowskiego depesza 
od rządu, w której min. Smólski nawołuje do 
zadumania spokoju, niezbędnego dla porządku 
i równowagi w Państwie.

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia porozu
miewanie się władz administracyjnych z rządem 
odbywało się bądźto w drodze telefonicznej, 
bądź też przy pomocy radjo. Oddziały policyjne 
i wojskowe stoją w pogotowiu, jednak w ża
dnym wypadku nie zaszła potrzeba ich użycia. 
Rada robotnicza P. P. S. zwołała na godz. 10-tą. 
zebranie robotnicze. Kilkuset robotników, ścią
gniętych na uł, Dunajewskiego, demonstrowało 
za Piłsudskim.

Koleją funkcjonują normalnie, a pogłoski 
jakoby kolejarze ogłosi!} strajk, nie odpowia-

Wszędzie w kraju poza 
stolicą panuje spokój.

Spokój ten musi być 
zachowany!

należy bunt zlikwidować szybko 
gdyż zachodzi obawa, że wojnę 
domową wyzyskają Niemcy dia za
jęcia korytarza.

dają prawdzieli

WYWIAD „GŁOSU NARODU" Z DOWÓDCĄ 
OKRĘGU KORPUSU, GEN. KULIŃSKIM,

Dziś o godz. 1 po południu gen. Kuliński 
przyjął w swym gabinecie przedstawicieli „Gło
su Narodu". Gen. Kuliński z zopełnym spoko
jem i wiarą w karność podległych mu oddzia
łów oświadczył:

W wojsku całego okręgu korpusu Nr. V. 
panuje duch bezwzględnej dyscypliny I posłu
szeństwa prawowitym władzom przełożonym- 

Ani na moment nie został przerwany kon
takt z rządem. Służbę łączności pełnią wzorowo 
telefony wojskowe, radjo ł samoloty. W miarę 
potrzeby posiłki wojskowe odejdą do Warsza
wy dla odparcia buntowników".

Gen. Kuliński zaznaczył z całą stanowczo
ścią, że uznaje jedynie rząd prawowity, konsty
tucyjny i prawu pozostanie wiernym.

Gen. Dowbór-Muśnkki
na czele zmobilizowanych rezerw.

Poznań. (Tel, wŁ godzina 3.30 popol.) 
Stronnictwa narodowe: Ch. D., Zw. L. N. 
i Piast wydały wspólną odezwę, w której 
występują z całą bezwzględnością przeciw 
zamachowi Piłsudskiego. Odezwa potępia 
ostro bunt, który przypomina tragiczne, 
przedrozbiorowe wystąpienia rokoszan; 
stronnictwa oświadczają zgodnie, że będą 
bronić wszelkiemt siłami praworządności 
w Państwie.

Poznań. (Tel. wł., godzina 3.30 popol.).

Poznań jest od rana widownią żywioło
wych manifestacji ludności przeciw P ił
sudskiemu Całe Poznańskie ze spontanicz
ną siłą występuje przeciw rokoszowi. — 
W  południe młodzież akademicka w  licz
bie z górą 2000 przeszła w  demonstracyj
nym pochodzie przez ulice miasta, śpie
wając pieśni faszystowskie.

Mobilizują również odddziały rezerw 
przysposobienia wojskowego, a dowodzić 
ma niemi gen. Dowbór-Muśnicki.

Od wczesnego rana panuje w Krakowie 
mrożony ruch i daje się zauważyć podniecę 
e. Wpływają na to pantoflowe wiadomości 
ndencyjnie urabiane przez nadzwyczajne wy 
wda ,,Naprzodu" i „Illustr. Kurjera Codz.“. 
formacje te okazują się całkowici# bezpoJ-

stawne i kłamliwe — jak to zresztą na innem 
miejscu stwierdzamy. Nakład „Kurjera" uległ 
konfiskacie. Do południa panował zupełny spo
kój i wszędzie dał się zauważyć stan wycze
kujący.

Wiadomości nadchodzące z całej Polski —

dowodzące, Iż w narodzie obudziła się wola i po
czucie godności patrjotyc&nej — nastroiły Kra
ków optymistycznie | spontanicznie wyprężyły 
go w kierunku reakcji przeciwko detetyzmowi 
i zwątpieniu. Państwo i prawo mus! zwyciężyć. 
Zwycięstwo leży po stroni# państwa.

Dowództwo O. K. VII (Sztab) komunikuje 
oficjalnie, że dziś o godzinie 12 w południe 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w swym ga
binecie Dowódca Korpusu gen. K. Sosnkowskl. 
Zmarłego przewieziono na klinikę Dra Jonasza.

Dowództwo Korpusu objął w zastępstwie 
gen. Hauser,

.Wiadomość .o samobójstwie geo, Sosakoi-

skiogo wywołała wstrząsające wrażenie wśród 
oficerów garnizonu krakowskiego. Ten tragiov 
ny protest najwierniejszego piłsudczyka prze
ciw buntowi Piłsudskiego, protest przypieczęto
wany ofiarą życia —  wskazuje wszystkim pra
wym oficerom nieomylną drogę honoru I obo* 
whpfca,
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Wobec walk bratobójczych
w Warszawie.

0 ó j typowy polski rokosz! Karabinami 
jrwtyO® ,,vi©m.yoS wogak11 ?apomocą rozlewa 
fcrwi, dąży p. Piłsudski do narzucania p&ń- 
gtWii Uziąffa po swojej myśli', rządu, któryby 
opetólai jsgo wolę, a nie wolę Sejmu i  Na-: 
rodu! Straszny to, demoralizujący, kompsro- 
mtonjąe^r nas przeć’  Europą krok, zaczyn 
anarchji mą daleką przyszłość, gorszy i 
zgubniejszy, niż rokosz Zebrzydowskiego.

Z radością stwierdzajmy, i© rząd z Panem 
Prezydentem broni w yti wale godności pań
stwa i konstytucji. Leje się krew wiernych 
przysiędze żołnierzy, w  proch pada autory
tet prawa, przywódca rokoszan kroczy dalej 
na swej haniebnej dlrodze.

w zoczą iest zadziwiającą, ie  Piłsudski, 
który przywiaszcz&i sobie prawo odrzucania 
niemiłego sobie, a prawowitego rządu, przy 
pomocy buntu i przelewu krwi, nie czuje Się 
na sdach, by ująć rządy we własne ręce. 
Lęka się odpowiedzialności. Uciekł nieda
wno od władzy, gdy mu ją lewica ofiarowa
ła, nie chce jej wziąć i  tera®, gdy zajął War
szawę. Jego ce’ em jest tyliko niedopuścić 
do rządu niemiłych" mu ludzi. I  by cel ten 
osiągnąć, przelewa krew bratnią, burzy ar- 
mję, depce prawo, stawia państwo na brze
gu katastrofy!

Mamy nadzieję, źe rząd opanuje sytua
cję. Spodziewamy się, że żywiołowy odruch 
oburzenia Wielkopolski udzieli się całemu 
państwu. Poznań nie podda' się nigdy P ił
sudskiemu 1

Tragedja gen. Sosnfeownkiego, który nie 
chciał przeżyć hańby braw>boj©zej walki, 
rozpętanej przez swego „Komendanta", 

przemawia wymowniej,, niż jakikolwiek ma
nifest patrjotj czny. Oby je j bolesna wymo
wa wyruszyła serca tych, którzy dziś lufy 
karabinów każą kierować przeciw wiernym

żołnierzom lizplitej! Oby się cofnęli z drogi, 
wiodącej w  otchłań hańby!

Tu nie chodzi o rząd Witosa, ale o pra
womocnie śo, o byt państwa, o moralność 
obywatelską! Każdy rokosz jest zbrodnią! 
Tnaczej weszlibyśmy w  okres konfederaci! 
zbrojaycL, które już raz zgubiły Polskę,.

Popierajmy rząd! Zachowujmy spokój!
Nie wierzmy fałszywym pogłoskom!
Fałszem jest. jakoby gen. Sikorski, do

wódca D. O. K. Lwów, odmówił posiłków 
rządowi w Warszawie. Jak dowiadujemy się 
z rozmowy telefonicznej ze Lwowem, nic 
tam o podobnym roku gen. Sikorskiego nie 
wiadomo. Prawdą jest —  jak nam w tej 
chwili ze Lwowa donoszą —  i i  w całem 
mieście panuje spokój.

Urządzony tam został tylko dzisiaj po
chód manifestacyjny ku czci Piłsudskiego, 
złożony z około 2.000 ludzi.

Ostatnie wiadomości są pomyślne. Rząd 
nie myśli o ustąpieniu. P. Piłsudski znajdu
je s*ę w  próżini. Zajął wielką część Warsza
wy (podobno także Cytadelę i Mokotów), 
a nie może t/ymusić na rządzie dymisji. 
Nikt nie wie nawet, jakiego on chce rządu! 
I  aby zainstalować nieznany rząd, który mo
że być stokroć gorszym, niż obecny, przele
wa krew żołnierzy! Co za obłąkanie!

Cieszą się bolszewicy i Niemcy. Każda 
godzina wejny domowej wzmacnia ich 
szanse.

Oby ten rokosz byi ostatnim! A  będzie 
ostatnim, gdy rokoszanie poniosą zasłużoną 
karę. Żadne układy z nimi nie są możliwe! 
E to podnosi broń przerw  państwu, niech 
będzie orężem państwa ukarany. Niech’ cię
żka kara odstraszy na całe stulecia od po
dobnej zbrodni tych, którzy by chcieii iść 
w  niecne ślady Zebrzydowskiego!

fetak odthis-ów zbuntowanych
Przebieg wydarzeń od chwili wydrukowa

nia naszego uadzwyczajnego wydania (wczo
raj o godzinie 8 wieczór) p /odstawia się 
jak następuje:

Ple rwsze strzały oddały oddziały bunto
wnicze koło godz,. 7-mej. Stmdcy 1 zbunto
wani żołnierze z 36 p. p. przeszli przez most 
ł zajęli na placu Teatralnym stanowisko 
przerw  wiernej przysiędze i rządowi zało
dze Cytadeli. Wkrótce padło Kilkanaście 
trupów.

Do zbuntowanych oddziałów przyłączyły 
się dalsze, dzięki czemu buntownikom mbcłe 
sJę zająć znaczną część miasta. P. Piłsudski 
zakwaterował się w sztabie generalnym i tam 
przyjmowa* pos*a Kościałkowek' ego oraz 
mar°z. Rataja, którzy próbowali pośredni
czyć między rokoszanami a p. Prezydentem 
Rzeczypospolitej i rządem Pertraktacje me 
doprowadziły do rezultatu. Rząd nie mógł 
się ugięć przed terrorem, nie mógł wydać 
Polski na lun swawoli, wojskowej Jak sły

chać, rząd domagał się poddania i złożenia 
broni oraz powrotu zbuntowanych oddzia
łów (So swych kwater. Jednakowoż p. Plf- 
sudski nie chciał się cofnąć z drogi rokoszu 
i postawił warunki, których przyjęcie ozna
czałoby zupełną kapitulację praworządności 
i autorytetu Rzeczypospolite; przed buntem.

Rząd, opuściwszy pałac Rady mini.. 
strÓw, zebrał się w Belwederze przy boku 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i obradował 
nad sposobami zlikwidowania rokoszu bez 
krwawych wa’k. Jednocześnie Ściągał rząd 
wierne mu oddziały w strenę Belwederu. — 
W  ciągu wieczora znaczna część miasta 
znalazła sie w ręku oddziałów p, Piłsudskie
go, Prezydjum Rady Ministrów, centrala 
PA T  a, oraz większość gmachów wojsko
wych została zajęta przez buntowników.

Godzina 12 w nocy).

Zuchwały bunt p. Piłsudsklgo, grożący
państwu katastrefą, wywołał w Warszawie

ogromne oburzenie. Zwolennicy p. Pilaud 
akiego manifestują na jego cześć na uli
cach miasta, ogromna jednak większość lud
ności potępia zamachy wywołujący brato
bójczą waikę | solidaryzuje się z nęsklem 
i stanów ozem wy stąpieniem rządu w obro
nie prawa i porządku. Setki ocho*mków 
zgłaszają gotowość współdziałania z rzą
dem. Z drugiej jednak strony w dzielnicach 
robotniczych dam się zauważyć znaczne 
ożywienie. Strzelcy feiorą ucLrał w wałce 
po stronie p. Piłsudskiego, Również komu
niści objawiają żywszą dzhłalność, W  ło
nie władz naczelnych PPS, panują silne 4ar- 
cis. Część posłów przywiązanych do p. Pił
sudskiego, popiera bunt, lesrrfa jednak przy
jęła napad buntowników na Warszawę 
z wielkim niepokojem. Zdają sobie sprawę, 
że popieranie buntu zdyskredytowałoby Ich 
w oczach II Międzyuaredówki, jako milita- 
rystów i wrogów demokracji. Wiedzą też, 
że objęcie stera rządów przez p. Piłsudskie
go naraziłoby nas na poważne komplikacja 
z Rosję ze względu na tradycje wyprawy 
kijowskiej p. Potulskiego z reku 1920 I je
go dążenia do stworzenia Białorusi i Ukrai
ny. To też, jak słychać, p. Piłsudski me 
będzie sięgał po władzę dyktatorską.

Rząd otrzymuje ze wszystkich stron kra
ju wezwania do wytrwania na posterunku 
i z‘:kwMjwaniu butu, o ile można bez rozle
wu krw i Duch wojsk doskonały. Natomiast 
wśród oddziałów zbuntowanych daje się 
zauważyć zniechęcenie, zwłaszcza, że coraz 
hardziej wychodzi na jaw, że wieści o rze
komym zamachu ra p. Piłsudskiego by*y 
całkowicie zmyślone. Rząd stara się wyja
śnić oddziałom zbuntowanym, że wprowa
dzono ich kłamUwetm do u len iam i w błąd 
3 że występują przeciwko prawu i Prezyden
towi Rzeczypospolitej, najwyisznmu zwierz
chnikowi sił zbrojnyeh państwa.

Aerepiany rozrzucają edezwy Prezyden
ta Rzeczypospolitej i rządu po mieście.

Obrona Głowy Państwa 
i Rzą ó -.

(Godzina 3 w nocy).

Kzącf dysponuje kilku doborowymi od

działami wojska pod Bebystorena. Między 

Idnimi pizy boku p. Preawdentc. znajduj* 

słę szikęta podchorążych 1 szwadron przy

boczny. Siinc posiłki z województwa po

znańskiego zbliżają się już pod Warszawę. 

Jedakowoż dalsze transporty natojdą z opó- 

żn lem bn  gdyż personal niektórych sta^yj 

kolejowych stara się transportowi wojsk 

przeszkodzić.

Posuwanie się * ddziałów ^buntowanych 

ku Belwederowi zostało powstrzymane. —  

Szarżę kawakrjf p. Piłsudskiego na placu 

Trzech Krzyży odpar to.

Oddziałami pod Belwederem dowodzi 

minister spraw wojskowych, gen. Malczew

ski. oraz gen. Stanisław Heller I generał 

Kessler. W  Cytadeli dowodzi pułk. Modelski. 

Stanowisko wielu t udziałów stacjonow inyc**' 

w różnych dzielnicach miasto Jest Jpszcze 

rdewyjaśtujue.

Cały fraj za P. Praży
li entou i rządem.

Warszawa, godz! 6-ta rano.

Według otrzymanych tutaj wiadomości, 
w całem państwie panuje spokój i porządek. 
N;.ogóL panuje przekonanie, że po wyja
śnieniu charakteru buntu, oddda*y zbunto
wane nie odważą się wystąpić przeciw Ma
jestatowi Rzeczypospolitej. Władze ocze
kują rozkazów z Warszawy. W e Lwowie są
dzą, że rząd potrafi p-'~ywrócić ła5j ^  War- 
szawie przy pomocy 'ddział-w, które ma 
w Warszawie i tych, które nadchodzą z Po
znania. To też wysyłanie posiłków ze Lwo
wa uważano za rzecz zbyteczną, zwłaszcza, 
że znacznie szybciej moż«a ściągnąć p< 1 
Warszawę puiki z Łoazi, Radomia i Toru
nia.

W  Poznaniu odbyły się wielkie manife
stacje żywiołów praworządnye3, na któ
rych potępiono zamach rembertowski. Na 
wypadek, gdyby p. Piłsudskiemu udało się 
poczynić w stolicy dalsze sukcesy, społe
czeństwo Wielkopolskie gotowe jest do tok 
największych ofiar i wysiłków w  obronie 
Konstytucji.

W  Wilnie dotychczas spokój. Uważa 
się za nieprawdopodobne, by gen. Rydz- 
fraigły miał wysłać oddziały z Wileńśzczy- 
Źny ku Warszawie. G-oziio&y to ogołoce
niem ż wojska najbardziej zagrożonego wo
jewództwa.

Komunikacja stolicy z prowincją jest 
utrudniona, gdyż centrala P. A. T-a znajdu
je się w ręku hurtowników. Jedynie pisma 
popierające p. PlłsudsJ iego, moją możność 
komunikowania się z redakcjami pism pro. 
wbicjonalnyeh.

Piłsudski chce dymisji 
Witosa.

Kraków, gouz. 12-ta. Z redakcj! „Robot, 
rilka" telefonują nam, że Piłsudski uważa 
swój zamach za „zbrojną manifestację". Żą
da w dalszym ciągu ustąpienia rządu I są
dzi, że p. Prezydent Rzeczypospolitej będzie 
kapitulował.

Jak z innych źródeł dowiadujemy się, p. 
Włsudsłd ras u ? ował p. Janusza Gorzęchow- 
dktogo I i/, itoarz^u. Wats&awy. Steru rzędu 
nie pragnie objąć, gdyż nie czufe się na si
łach ! nie może liczyć na dostateczne popar
cie partyj lewicowych.

Rząd urzęduje w  Belwederze. Wszelkie 
pogłoski o w yjadzie  rządu do Skleratowit 
lub Pasiecana, nłe odpowiadają prawdzie.

Ofiarą bratobójczych walk jest już lak 
kaddesiąt osób. 18 esóh (preeważnie żoł
nierzy) padło +rapem. Rannych odwiezior* 
dc szpitali.

H4 Ś zwycięża!
Wadług otr/ymanyCh j iżto pośrednio, 

jkito beziiwśredolo wiadomości z Warsrawy, 
sytuacja rządu poprawia się z każdą go 
dziną. Atak oddziałów zbuntowanych na 
Belweder zosra! odparty. Śródmieście, zaję
te przez buntowników, zajęło wobec nich; 
wrogą postawę. |

Tysiące ochotników spieszy na pomoc 
rządowi. 2 pro w racji uodchudżą nowe po- 
sffld. Pułld poznańskie zatrzymane ubiegłej 
nocy pod Łowiczem, ruszyły pospieszanym 
marszem ku Warszawi*,. P»‘zednV oddziały 
są już pod miastem.

Tr!rjmwirat rządowy.
Wśród oddziałów zbuntowanych i sym

patyzujące) z Piłsudsldm częścią 'unności 

Warszawy paruje przerażenie i zniechęce

nie. Piłsudski próbuje jednak jeszcze narzu

cie swą wolę rządowi. Pos. Niedziałkowski 

(PPS.) zgłosił się z jego lamiema do p. Pre

zydenta Rady Ministrów Witosa, jednakże 

nie został przyjęty. Rząd sto! w y trw a j 

i  konsekwentnie ns stanowisku praworząd

ności i zdecydowany jest zlikwidować bunt. 

Akcję w tym kierunku prowadzi triumwirat: 

premjer Witos, gen. Zagórski i gen. Roz

wadowski.

W prawa
i ładu!

Odezwa Chrześcijańskiej Demokracji.

Komitet Wykonawczy Chrzęść. Dem. ZaeLo- 
dniiaj Małopolski uchwalił na. wiadomość o buu- 
cicj w' Wajszoiwie, wydać celem uspokojenia 
społeciztóstwa, następującą odezwę:

Rodacy!

Z stolicy państwa otrzymujeimy straszne, 
bólem seirce każdego Polaka przejmujące wis- 
ści. Reawtaględina., nie pizebierająca w środkach' 
walka stronnictw lewicowych a władze i ni -̂ 
pohamowana kamipanja przeciw prawowitemu 
rządowi, obdarzonemu zauKuJem najszerszych' 
mas narodu, rządowi nawskróś demoiratyczne- 
mu wydała zgubne skutki. Kilka oddziałów 
wińska wikroczyłc pod komendą b. Naczelnika 
Państwa do .Warszawy, łamaąiC- prawe i przy 
sfągę winną Prezydentowi Rzeczypoip"1kej.' 
Nad krajem zawisła groźba strasznej wojny 
domowej, ktOrŁ może pociągnąć tragiczne skut
ki dla całego państwa.

Rodacy!

iW tej groźnej chwili spełnijmy swój obowią
zek! Stańmy wszyscy przy boku rządu, przy 
boku jHowj Państwa, d i  straży Konstytucję 
■Mi dajmy się wytrącić z równowagi fałszywym1, 
prowokacyjnym wieściom! "W nadziei, że rząd 
urwj _d wszystko, by hraćooójcizą walkę jat naj
szybciej zakończyć, że obalamruceni żołnierze 
wrScą) (pod rozkazy swvoh nrawowitycn dowói ■ 
ców, aachuwajmy zimtuą krew i spokój w peł
nieniu swych obowiązków. Gdy rząd zażąda na
szej pomocy, nie co-Memy się przed najwięks że
rni ofiarami i wysiłkami dla przywrócenia ładu 
i poszanowania prawa w Polsce. Obecnie je
dnak żąda oo nas rząd jedynie spokoju i kar
nego posłuszeństwa wydanym zarządzeniom- 
'pełnijmy swój obowiązek!

Kordtet Wykonawczy Chrzęść. Demo! racji 
Zachodniej Ma.cpoJski.

Rfaa m i ą s i ą ć  M a j!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
P O L E C A

Ks. Becks: Miesiąc Maj . . 60 gr, opr. zł 1.20
^w. Bernard: Kazania o Najśw Marji P. , ł  2___
Ka. Dąbrowski: 64 nauk majowych * tąa zł 6.50 
Ka. Gidaszewskl: Módl się za nami, czyli krótki

wykład Litauji do Matki Boskiej . zł —.25 
Ks. Jan.iński: Wykład Litanji Łor"?ńskiej zł 8.— 
Ks. Jaworski: 83 krótkich nauk na miesiąc

Maj ....................................... .... d  2.80
Ks. Kłos: Magn:fieat, Nauki o Matce Boskiei

na miesiąc Maj . . » « • • •  9.—
Sw. Alfons Lłguori: Nauki na uroczystość N. P-

Marji *ł —-90
Ks. Łaciak: Zdrowaś Marja .. ^  . *ł &t§
Lourdes: Krótks. hlstorja objawienia Matki

Najświętszej zł — "
Ks. Marehowshl: Królowej Anielskiej śpiewaj

my — czytania na maj . . . . M 1-50
Ka. Margnńshl: Marjo bądź uwielbiona w 6w

mles Maju czyli Nabożetetwomajowe zł —.75

Miesiąc Maj z przykłac imi . , zł 1, opr. 
O. Prokop.- Majowe wielbienie Marji w litanjach 

loretańskich . . . . . . . .  rf
Ks. Proschwitzer: Matka Boska w roku kość.

Nabożeństwo maj. w 82 rozmyślaniach' zł 
Ks. Riedl: oto Matka Twoja —- czytania o 

Matce Boskiej . . . zł 75, opr, zł 
Kn. Sjnolikowski: Nowy Miesiąc Marji . . J  
Ks. Stalcb: Królestwo Marjł s— Nauki majowe 

Najśw. Marji Pannie na tle dziejów
Polski .........................   zł

Ks. Staicn- Święto Przymkrza -—■ Kazania na 
uroczystość narpd. Trzeciego Maja zl 

K®. Walczyński1, Ofiara dla Matki Boskiej na 
miesiąc Maj . . . . . . .  , ń

ł  =>• Wątorek: Nauki majowe, Serja I. . . zł 
Ks. Wątorek: Nauki majowe, Seija D . zł 
- • wojtoś, TJ.: Najśw Ma':ce w Efddzie zł 

Zalewska: Maj dla dzieci .................  zł

8.40

2.—

8 .-
1.50

5 .-

1.60

I.—i

8.'— 
—.50 
—.80

Z  p le ś n i n a  M a jt
Ks. Walczyński: Gwiazdo jasności 12 pleśni 

ku czci Najśw. Marji Panny na enor
fe y g ło e o w y ................. ....  . . .  zł 1.50

—  Już majowe świecą zbirze, 12 pieśni ku
ezci N M. P na chór tirzygłasowy lhO 

w  Królowo ^Iska 12 pieśni ku czd
N. M. P. na chor trzygłosowy . . zł 1.50 

* *  Nie opus/tuaj nas, 12 pleś i ku czci
N. M. p. ua chó- trzygłosowy . . zl 1-50

NA UROCZYSTOŚĆ 3-GO IJAJAt 
Balzetj Konstytucja 8-go Maja . . • • A  !.—•
Dynowska: Nasze rocznico. Wynór ipcwji 1 pro

zy aa obchody narodowe . . .  *1 8.20
Komutytncja 3-go Maja, Wykład popularny- zł — .40 
Mościcki: Konstytucja S-gc Maja • i i i d  2.—1
Śliwiński: Konstytucja 3-go Maja . . . i ł  1.50
Trzeci Maja. Szkic historyczno^połct/ny t f  •—-80

Na mlegjąc Mg|j
t-j IKMAK^ói/ 
ulica $w. Tomasza L. 35.

Sztuczki teatra ln o  i  p ro g ra iry  
w ie c z o rn ic :

Królowa Korony Polskiej z mową Ks. Pra
łata Klots  ........................z3 lhQ

Majcher: Trzeciego Maja, sztuki historyczna
W 8 akrach . . . . . . . . .  -i 1.60

Reuttówna: Trzeci Maj, obrazek awiiiczny dla
dzieci i młodzieży wiejskiej w 2 odsł. zł 1.—•

Wieczór li: Polska jul wolna, obrazek scen.
W 8 uc ach . .  i . . . . . .  zł — .90

Ztilfeflkdicwakf: Zanim się ziścił cud S-go Maja,
obrazek scemozny   M *-.80

żrn owaka: Konstytucja 8-go Maja , a , ił 1,80
święto narodowe , , . . , « . sL 1.60

WjpyJkt. m  prowincją ta piobraniei.. jtócatoiweim, 
po doMezenfL własnych Kosztów pwtoajuim.

“ - '   111.......... ............................................. ........................................................................... .....—i-i.   i    I ■■■ I   isaiai^ąw><^ p n  1;■ ,.i» .qęśt'...    .HU l I H" ■ i i a n n  . .. w i z 

.Wjdawea: aa „Gtoa Narowu" Spóto* Wydąw.doza s ogum. odpowiedz. K. M o leksa .  «  Rods^tuz naosebur i odnowień*. Jan MktyMfc •*» Urukkiuił uGlńSU NajodiP- j g | g g j ,  zaiaadwn k  Ijftdyk'


